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III. STRESZCZENIA ROZPRAW DOKTORSKICH

Maria Adamczyk: "Żywot J ó z e f a . . . "  M ikołaja He.ia -  s tu ­
dium porównawcze. Prom otor: p ro f .  J.Ziom ek /UAM/. Recenzen­
c i :  doc. Cz.H ernas /UWr/, doc. A .Sajkowski /UAM/. Uniwersy­
t e t  im. Adama M ickiewicza w P oznan iu , 1969.

Do p o d ję c ia  badań nad dramatem M ikołaja R eja , wydanym w 
o f ic y n ie  "Heleny F lory janow ej wdowy" /U n g le ro w e j/, a ta k ż e  
u Marka S z a rf fe n b e rg a , w tym samym roku 1545 » sk ła n ia ły  p rze­
de w szystkim : poczucie  naukowej k o n iec z n o śc i, zapowiedź pa­
s jo n u jąceg o  śledztw a kom paratystycznego, jak  rów nież wzgląd 
na f a k t ,  i ż  t e a t r a ln e  ob jaw ien ie  R e ja -d ram a to p isa rza  w roku 
1958 poprzez in s c e n iz a c ję  K.Dejmka .zmusiło n ie ja k o  do ana­
l i z y  t e j  s z tu k i  z innych , bo h is to r y c z n o l i te ra c k ic h  pozycji.

"Żywot Jó z e fa  z p o k o len ia  żydowskiego, syna Jakóbowego, 
ro z d z ie lo n y  w rozmowach p e rso n , k tó ry  w so b ie  w ie le  cnót i  
dobrych obyczajów zamyka", n ie  c ie s z y ł  s ię  zainteresow aniem  
badaczy , n ie  doczekał s ię  te ż  do tąd  w iększych a n i b a rd z ie j  
gruntownych opracowań. Brak rozpraw , k tó re  całościow o, w 
fu n k c jo n a ln e j w ięz i ujmowałyby w ie lo ść  skomplikowanych prob­
lemów s tr u k tu r y  d z ie ła ,  a ta k ż e  p rz y ję te  bez w iększych za­
s tr z e ż e ń  u s ta le n ia  W.Nehringa i  W .Bruchnalskiego z la t  osiem­
d z ie s ią ty c h  u b ieg łego  s tu l e c ia  /1886 r . / ,  spowodowały, że 
u tw ór R eja niem al powszechnie uznawano za n ie o ry g in a ln y ,o -  
k r e ś la ją c  go mianem n ie tw ó rc ze j k o m p ila c ji lub n iesam odzie l­
n e j p rz e ró b k i.

W tym s ta n ie  rzeczy  p o s tu la t  dok ładnej a n a liz y  i  i n t e r ­
p r e t a c j i  u tw oru, poddania go ponownemu zabiegowi k o n fro n ta ­
c j i  z jego  domniemanymi lub  w yraźnie wskazywanymi " ź ró d ła ­
mi" b y ł wyrazem p a lą c e j  k o n iec z n o śc i.

K onkretn ie  podejrzew ano, że "Ż y w o t..."  łączy  ro z g a łę ­
ziona s ie ć  f i l i a c j i  z następu jącym i te k s ta m i,p o p rz e d z a ją c y -  
mi jego  ukazan ie  s ię  / t y t u l a t u r ę  podaję  według o ryg inalnego  
zap isu  sz e sn a s to w ie c z n eg o /:



-  108 -

Joach ina G reffa  i  Georga M ajora "E in l i e b l i c h  und n u e tz -  
b a r l i c h  S p i l  von dem F a tr ia rc h e n  Jacob und se in e n  zw e lff  Soe- 
n e n . . . "  z 1534- roku ; h o lendersk iego  hum anisty -  C o rn e liu sa  
Crocusa "Comoedia s a c ra ,  cu i t i t u l u s  I o s e p h . . z 1535 roku ; 
Hansa von Ruetego "Die H y sto ria  des g o ts fo e rc h tig e n  juenglingp 
J o s e p h s . . ."  z 153Ö ro la i; S ix ta  B ircka /X ystu sa  B e tu le iu s a /  
" Io sep h . Ain sundere  lu s t ig e  C om edy..." z 1539 roku; ThLebol- 
t a  G arta "E in schoene vund f ru c h tb a re  C o m e d i a . z 1540 ro ­
ku ; Andreasa D ie th e ra  " H is to r ia  s a c ra  Io se p h ,quae nobis p ra e -  
clarum  d iv in a e  p ro v id e n tia e , e t  p a s s io n is  C h r i s t i  redem pto- 
r i s  c a s t i t a t i s q u e  Ioseph  p u d ic is s im i a d o le s c e n tis  Exemplar 
dem onstra t"  z 1544 roku . Nadto podejrzew ano o pewne zw iązki 
z dramatem R eja s z tu k i  P e te ra  Jordana "Comedia Jo sep h ’s des 
Frommen", R ueffa "Ein huepsch nuewes S p il  von Josephen" oraz 
G eorgiusa M acropediusa "Josephus. Fabuła s a c ra " .

Tekstów Jordana i  M acropediusa n ie  udało  s i ę ,  n i e s t e ty ,  
sprow adzić; sz tu k a  zaś R ueffa  n ie  zachowała s i ę  w żadnej z 
e u ro p e jsk ic h  b ib l io te k .  Toteż wiadomości o ty c h  utw orach na­
le ż a ło  czerpać  n ie ja k o  z d ru g ie j  r ę k i .  Mylne n ie k ie d y  in f o r ­
macje /d o ty c z y  to  zw łaszcza dram atu R u e f fa / , k tó re  da ło  s ię  
sprostow ać p rzy  o k a z ji  konfrontow ania  owych przekazów, poz­
w o liły  u ś c i ś l i ć  pewne dane b ib l io g ra f ic z n e .  Korpus tek stó w , 
w ogromnej w iększośc i unikatow ych, wydanych w k i lk u  wypad­
kach ty lk o  jednorazow o, s tw o rzy ł odpow iedzialną m ateriałow o 
podstawę do p o d ję c ia  odpowiednich badań porównawczych.

Przeprowadzone one z o s ta ły  jakby w dwóch p lan ach : p ierw ­
szy  »potraktow any dość wąsko, zasadn iczo  ograniczony do po­
równania dram atu R eja z jego bezpośredn io  domniemanymi wzo­
ram i, p row adził do u s ta l e n ia ,  czy rze c zy w iśc ie  można w "Ży­
w o c ie . . ."  odnaleźć  bezpośredn ie  pożyczk i, kopiowanie d z ie ł  
obcej l i t e r a t u r y .  Dokładne, l i t e r a l n e  z e sta w ien ia  tek stów , 
zw łaszcza porównania ty ch  elementów, k tó re ,  z n a tu ry  rzeczy  
o b o ję tne  d la  zamysłu koncepcyjnego utw oru, zd ra d z a ją  równo­
cześn ie  najw iększe ten d en c je  do bezwładnego, m echanicznego 
niem al p rz e n ik a n ia  w obręb d ru g ieg o , zapożyczającego s i ę ,  
w skazały na b rak  pożyczek w sz tu c e  R eja .

Otrzymany wynik, zap rzecza jący  dotychczasowym sądom, w 
dalszym i  drugim e ta p ie  p racy  podyktował zatem zasadę jedna­
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kowej uwagi wobec w szy stk ich , ra z  już porównanych te k s tó w ,te -  
ra z  znów, w drugim p la n ie  a n a li ty c z n o - in te rp re ta c y jn y n ,z e  so­
bą zestaw ianych .

W ty ch  jednakże zabiegach  n a le ż a ło  zakres badań zak ro ić  
znacznie s z e r z e j ,  ro zp a trz y ć  sz tukę  Reja na bardzo szerokim  
t l e ,  usytuować «ją n ie  ty lk o  wobec domniemanych wzorów, a ta k ­
że tożsam ych wątkowo znacznie w cześn ie jszych  d z ie ł  o bohate­
rze  b ib lijn y m , le c z  przede wszystkim w ogólnym k o n tek śc ie  h i ­
s to ry c z n o li te ra c k im , zarówno w p ła sz czy źn ie  synchronicznej, jak  
d ia c h ro n ic z n e j , a więc w p la n ie  w spółczesnej j e j  l i t e r a c k i e j  
k u l tu ry  ep o k i, jak  w u k ład z ie  twórczo d z ie d z ic z o n e j t r a d y c j i ;  
skonfrontow ać ją  ze współczesnym i i  poprzedzającym i utworami 
utrzymanymi w podobnej p o e ty ce , co prow adziło  do n iepom iernie 
większego n iż  w pierwszym e ta p ie  p racy  ro z sz e rz e n ia  podstawy 
m a te ria ło w e j; n a le ż a ło  w reszcie  rozważyć p o lsk ą  sz tukę  wobec 
ta k ic h  punktów o d n ie s ie n ia , jak  normy . e s te ty c z n e ,p ra w id ła  two­
rz e n ia ,  d z iedz iczone  konwencje, e t c .  .

Roz Lim owa n ie  teg o  e ta p u , o p a rte  na w ie lu , bardzo różnorod­
nych m a te r ia ła c h , prowadzące do określonych  k o n k lu z ji i n t e r ­
p re ta c y jn y c h , a n ie s ły c h a n ie  trudne do bardzo skondensowanego 
s t r e s z c z e n ia ,  pozw oliło  z p e łn ą  odpow iedzia lnością  opowiedzieć 
s ię  opozycyjn ie  wobec w iększośc i dotychczasowych u s ta le ń .

V/ przypadku utworu Reja mamy więc przede wszystkim do czy­
n ie n ia  z dz ie łem , wobec k tó reg o  należy  stosow ać inne k r y te r ia  
oceny i  w arto śc iow an ia . Z arzuty  n ieu d o ln o śc i d ram a tu rg iczn e j, 
sch em a ty zac ji i  t y p iz a c j i  p o s ta c i ,  p rz e ro s tu  p a r t i i  dyskur- 
sywnych nad s t r i c t e  dram atycznym i, o b c iążen ie  gatunku elemen­
tami he te rogen icznym i, innogatunkowymi, czy nawet rodzajowy­
mi, w reszc ie  s i ln e  nacechowanie d z ie ła  te n d e n c ją  m o ra liz a to r -  
sko-dydaktyczną są  wymierzone z n iez u p e łn ie  właściwych pozy­
c j i .  Dramat R eja p rzyna leży  bowiem do typu  in n e j e s te ty k i  n iż  
o f i c j a l n ie  uznana za wzorzec prawidłowego tw orzen ia  szkoła es­
t e t y k i  hum an istyczne j. D zie ło  Reja j e s t  reprezentatywnym przy­
kładem tzw . gatunku n iea ry sto te leso w sk ieg o ,ty p o w eg o  d la  twór­
c z o śc i p is a rz y  niehum anistów . Trudno więc ocen iać  je  w k a te ­
g o ria c h  reg u la rn y c h , dram atycznych utworów, konstruowanych 
zgodnie z normami p o e ty k i k la sy c z n e j i  renesansowych poetyk
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hum anistycznych, normatywnych, typu  T r is s in a ,  D a n ie lla ,  Mag­
g iego , M inturna, S c a l ig e ra ,  e tc .

"Żywot J ó z e f a . . . " ,  podobnie jak  inne ,w spó łczesne  mu s z tu ­
k i ,  z -wyjątkiem "Komedii ś w i ę t e j . . . "  C rocusa, n ie  m ie śc i s i ę  
dokładnie  w ramach skodyfikow anej sy stem aty k i • g e n o lo g ic z n e j. 
J e s t  szczególnym  przypadkiem  l i t e r a c k ie g o  tw oru sy n k re ty c zn e -  
go, m ieszczącego w swej n ie s p o is te j  s tru k tu rz e  elem enty r ó ż -  
nopochodne, wywodzące s ię  z ta k ic h  n ie a ry s to te le s o w s k ic h  ga­
tunków, jak  m isterium , m o r a l i t e t ,  w reszcie  ze znanego o f i c j a l ­
ne j g e n o lo g ii  gatunku commedia e rud ita .R ów nocześn ie  sztuka Re­
ja  n ie  j e s t  tworem odosobnionym. P rz ec iw n ie , s y tu u je  s ię  wśród 
ogromnego zespo łu  teg o  samego ty p u  d z ie ł ,  znanych szero k o  w 
e u ro p e js k ie j ,  renesansow ej k u ltu rz e  l i t e r a c k i e j  tego  czasu , 
d z ie ł ,  k tó re  o k re ś la  s ię  ty p o lo g ic z n ie  mianem tzw . duchownych 
dramatów. Podobieństwa s t r u k tu r a ln e ,  koncepcyjne, między owy­
mi tworami są  bardzo w yraźnie uchwytne. Zarówno wybór pewnych 
wątków, głównie b ib l i jn y c h ,  n ie c h ę tn ie  i  wbrew zaleceniom  te o ­
retyków podejmowanych p rzez  humanistów, jak  zdecydowana te n ­
dency jność , sposoby uporządkowania form alnego zdeterem inow a- 
ne określonym i celam i i  n iep isanym i, niekodyfikow anym i, mało 
sztywnymi, choć is tn ie ją c y m i zasadam i, są tu  w yraźnie do u­
chwycenia. J e s t  to  oczyw iście pewien typ  "rodzinnego podobień­
stw a", a n a lo g i i ,  k tó ra  n ie  musi wypływać z b ezp o śred n ich ,ew i­
d e n tn ie  dających  s ię  s tw ie rd z ić  "wpływów i  z a le ż n o śc i" , i l e  z 
podobnego s ty l u  tw orzen ia  i  m yślenia o fu n k c jach  l i t e r a t u r y .  
Mamy więc do czyn ien ia  n ie  z z a w is ło śc ią , le c z  z analog iam i 
h isto ry czn o -ty p o lo g iczn y m i czy zb ieżnościam i. I  t u  zapewne 
tkw i źród ło  pod e jrzeń  bezpośredn ich  f i l i a c j i  tekstow ych,w pły­
wów i  kopiow ania.

Tzw. duchowne, czy je szcze  o g ó ln ie j -  n iehum anistyczne lub 
n ie a ry s to te le so w sk ie  s z tu k i  / c i ą g le  b rak  w tym z a k re s ie  a r b i ­
t r a l n e j ,  konw encjonalnie p r z y ję te j  nom enk la tu ry /, bardzo pow­
szechne w l i t e r a c k i e j ,  n ieuczonej k u ltu rz e  d ram atu rg iczn e j i  
t e a t r a l n e j  ren esan su , zw łaszcza p ó łnocnoeu ropejsk iego , jak ­
kolw iek n ie  sankcjonowane p rzez  w ykształconych hum anistów ,sta­
nowiły i s to tn ą  i  poważną część  ogó lnej p ro d u k c ji l i t e r a c k i e j  
owych czasów i  tw órczą kon tynuację  Ś redniow iecza.

Stadium poświęcone "Ż yw otow i..."  R eja w łaśn ie  p rze z  p ryz­
mat badań porównawczych p rz e ro s ło  p ie rw o tn ie  zamierzone p rzez
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a u to rk ę  ramy. System o d n ie s ie ń , przede wszystkim  do d z ie ł  po­
dobnego ty p u , m iste rió w , lau d , m o ra lite tó w , m ir a c l i ,  p r a t i c ,  
e t c . ,  s tw orzy ł m ożliw ości w skazania określonych  kierunków pe­
n e t r a c j i  badawczej w d z ie d z in ie  p rob lem atyk i zw iązanej z d ra ­
matem niehum anistycznym , bardzo z re s z tą  ekspansywnym na forum 
renesansow ej k u ltu ry  l i t e r a c k i e j .

W artość d z ie ła  R e ja , zmierzona k ry te r ia m i porównań, oce­
niona zgodnie z zasadą zachowywania koniecznego dystansu  h i s ­
to rycznego , j e s t  n ie z a p rz e c z a ln a . J e s t  to  bez w ą tp ien ia  s z tu ­
ka n a jb a rd z ie j  in te r e s u ją c a  wśród w spółczesnych sob ie  euro­
p e js k ic h , dram aturg icznych  r e a l i z a c j i  wątku b ib l i jn e g o ,  jed en  
z n a jw y b itn ie jszy c h  dramatów n ie a ry s to te le so w sk ic h  renesansu  
i  cenna pozycja  l i t e r a c k i e j  k u ltu ry  s ta r o p o ls k ie j ;  pozyc ja  
wszakże n ie  a rc h iw a ln a , m uzealna, le c z  trw a le  żywotna.

Edward B a l c e r z a n :  Bruno J a s ie ń s k i  po po lsku  i  po
ro sy jsk u  / s ty l i s ty c z n e  problemy dw ujęzyczności/ . P rom otor: prof. 
J.Ziom ek /UAM/. R ecenzenci: p ro f .  M .Janion /IB L /, doc. J.Ma­
c ie je w sk i /UAM/ .  U niw ersy tet im. Adama M ickiew icza, 1968.

R ozdział I :  "Dwujęzyczność jako przedm iot badań l i t e r a c ­
k ic h . Autor i  jego  b io g ra f ia "

P rzeg ląd  problemów, k tó re  ro zw ija  in te r l in g w is ty k a  zajmu­
ją c a  s ię  zjaw iskiem  dw ujęzyczności, d a je  badaczowi l i t e r a t u r y  
sz e re g  cennych, ożywczych impulsów. Jednakże dwujęzyczność ja ­
ko przedm iot badań l i t e r a c k ic h  n ie  może zo s tać  op isana  w sy s­
tem ie po jęć  m echanicznie p rzen ies io n y ch  z językoznawstwa do 
nauk i o l i t e r a t u r z e .  Skala odmian bilingw izm u p isa rsk ie g o  mu­
s i  uw zględnić s to p ie ń  tru d n o ś c i ,  ja k ie  pokonał p is a r z  w grze  
z systemem językowym i  Lg -  w r e l a c j i  do gatunku wypowie­
d z i  l i t e r a c k i e j ,  a tak że  s to p ie ń  o ry g in a ln o śc i jego s ty lu  -  w 
r e l a c j i  do t r a d y c j i  s ty l i s ty c z n e j  obydwu obszarów językowych. 
K olejne odmiany dw ujęzyczności p is a r z a :

/ 0 /  bilingw izm  b ie rn y , stadium  p re b ilin g w a ln e ,
/ 1 /  b ilingw izm  funk cjo n a ln y  /tłu m aczen ia  i  tłum aczenia  u­

t a jo n e / ,
/ 2 /  bilingw izm  tw órczy n iep e łn y  /zróżn icow an ie  gatunków 

wypowiedzi l i t e r a c k i e j  w obydwu językach , gdy stanow i pod­
stawowy system  kom unikacyjny ,. n a tom iast 1*2 -  system  pomocni­
czy, poboczny/
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/ 3 /  bilingw izm  tw órczy .
Rozprawa k o n c e n tru je  s ię  wokół p o lsk ic h  i  r o s y js k ic h  li­

tworów J a s ie ń s k ie g o - fu tu ry s ty  i  J a s ie ń sk ie g o -p o e ty . Członem 
centralnym  s t a j e  s i ę  zatem kompleks fu tu rystycznych  d z ie ł  Ja ­
s ie ń sk ie g o : od "Buta w b u to n ie rc e ” do r o s y js k ie j  p rz e ró b k i 
"P alę  P aryż” , i  c a ło ś ć  jego  tw ó rczo śc i p o e ty c k ie j :  od "Buta 
w b u to n ie rc e "  do o s ta tn ie g o  z zachowanych w ierszy  w języku 
ro sy jsk im . Ten m a te r ia ł  egzem p lifikacy jny  re p re z e n tu je  wszy­
s tk ie  c z te ry  s ta d ia  bilingw izm u p is a r s k ie g o .

Dwujęzyczność p is a rz a  trak tu jem y  jako  dwujęzyczność jego  
d z ie ła .  I n te r e s u je  nas J a s ie ń s k i  jako " a u to r  wewnętrzny" u - 
tfworu l i t e r a c k ie g o ,  n ietożsam y z faktycznym  tw órcą "Buta w 
b u to n ie rc e "  czy "P a lę  P a ry ż" , jakkolw iek  rozumiany sz e rz e j niż 
podmiot l i t e r a c k i .  Podstawa i  decyzje  " a u to ra  wewnętrznego” 
m a n ife s tu ją  s i ę  poprzez o k reślone  typy  o p e ra c j i  s t y l i s t y c z ­
nych i  kompozycyjnych. N atom iast k o le je  ży c ia  samego J a s ie ń ­
sk ieg o , jego u d z ia ł  w ruchu  fu tu ry stycznym , jego  podróże i  
dram aty o s o b is te  -  s ą  w tym u ję c iu  drugoplanowym, pomoc n i  czym 
kontekstem  tłumaczącym.

Główny, c e n tra ln y , pierwszoplanow y c z ło n  przedm iotu  ba­
dań z o s ta je  o s ta te c z n ie  określony  jako  "w ielo tekstow y p rz e ­
kaz dwujęzyczny z hasłem  au torsk im  k  Jasieńsk i)»  " .

R ozdział I I :  "Sztuka tłum aczen ia  a problem y s ty lu "
Główne problemy badawcze / t y t u ł y  k o le jn y c h  podrozdz ia ­

łów /:
1. W ielotekstow ość a dw ujęzyczność,
2 . Dwujęzyczność a t e o r i a  tłu m aczen ia ,
3 . Tłumaczenie jako in te r p r e ta c j a .  I n te r p r e ta c ja  jako  t ł u ­

m aczenie,
4 . Jeszcze o " in t e r p r e t a c j i "  i  " tłu m aczen iu " ,
5 . Języ k -p o śred n ik , k o n s tru k c ja  Mp /Mp -  model pom ocniczy/,
6 . Pole  znaczeniowe,
7 . O rgan izacja  pó l znaczeniowych,
8 . Pola "m etaforyczne" i  "metonimic zne" ,
9 . S ty l  t e k s tu  p oe tyck iego ,

10. Na p rzy k ła d : s ty l  t e k s tu  w iersza  "Na rz e c e " ,
11. S ty l  s e r i i  d z ie ł  p o e ty c k ich , r
12. S ty l  s e r i i  a ję sy k  p o e ty c k i,
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13. S ty l  s e r i i  a subkody funkcjona lne  języka ,
f

14. S e r ie  i  paradygm aty s ty l i s ty c z n e ,
15* Tłum aczenie p o e ty ck ie  wobec s e r i i  i  paradygmatów s t y l i s t y ­

cznych. t r a d y c j i  rodzim ej,
16. C y rku lac ja  jed n o stek  s ty lu .

J e s t  to  in s t ru m e n ta l iz a c ja  przedm iotu  badań, nastaw iona na 
aw ujęzyczność i  na s t y l .  Zagadnienie dw ujęzyczności proponuję 
omawiać językiem  t e o r i i  p rze k ład u . P rzek ład  rozumiany szeroko , 
jako zmiana system u sem io tycznego , odpowiada n ie  ty lk o  stadiom  
bilingw izm u fu nkcjona lnego , a le  także  stadiom  wyższym. Zagad­
n ie n ie  s ty lu  a n a l iz u ję  w dwóch k o le jn y ch  faz a c h : od te k s tu  do
utw oru i  od-utw oru do s e r i i  s t y l i s t y c z n e j .  W o d ró żn ien iu  ■ od 
grupy d z ie ł ,  k tó ra  może być zbiorem tekstów  przypadkowych, se ­
r i a  j e s t  zbiorem  uporządkowanym. Podstawą porządku s e r i i  j e s t  
ok reślony  ty p  o p e ra c ji  s ty l i s ty c z n e j  -  p ow tarza jący  się  we wszy­
s tk ich . u tw orach . S e r ia  ma c h a ra k te r  uk ładu  o s tru k tu rz e  z b l i ­
żonej do pojedynczego d z ie ła .  W u ję c iu  czysto typologicznym  se ­
r i a  s t a j e  s i ę  paradygmatem s ty lis ty c z n y m ; paradygm at t a k i  może 
p rz e c in a ć  epok i i  obszary  językowe. Paradygmat o ch a ra k te rz e  
"synonimieznym" zaw iera o p erac je  o id e n ty c z n e j m otyw acji ideo ­
w ej. Dwa sp rzeczne  paradygm aty "synonim iezne" tw orzą paradyg­
mat "antonom iczny". W u ję c iu  h istorycznym  s e r i a  j e s t  z lo k a l i ­
zowana w c z a s ie  i  w p r z e s t r z e n i  k u ltu ro w e j.

-P y ta n ia  d la  rozdziałów  in te rp re ta c y jn y c h :  czy po lska  twór­
czość poetycka Ja s ie ń sk ie g o  /s ta d iu m  p reb ilingw alne /m a charak ­
t e r  j e d n o l i t e j  s e r i i  s ty l i s ty c z n e j?  Czy s t r u k tu r a  s e r i i  obo­
w iązu je  tak że  c a ło ść  w ielo tekstow ego  przekazu  dwujęzycznego z 
hasłem  " J a s ie ń s k i"  -  w jego  kom pleksie fu tu rystycznym  i  w jego  
c z ło n ie  poetyckim ?

R ozdzia ł I I I :  "S ty l i  poetyka Brunona Ja s ie ń sk ie g o "
P o lsk ie  w ie rsze  i  poematy Ja s ie ń sk ie g o  n ie  tw orzą je d n o l i ­

t e j  s e r i i .  Mają c h a ra k te r  dwuczłonu autonom icznego. Na p o z io ­
mie a n a liz y  s ty l i s ty c z n e j  wykazują wewnętrzną n ie je d n o l i to ś ć ,  
ro z d a rc ie , sp rz e c z n o śc i m otyw acji ideowych. P oezja  J a s ie ń s k ie ­
go n ie  j e s t  samodzielnym, kompletnym kodem.Stanowi ra c z e j  sub - 
kod, podsystem  w iększej od l i t e r a t u r y  s tr u k tu ry  znakowej, k tó ­
ra  o g a rn ia  n ie  ty lk o  twory językowe, a le  tak że  pozajęzykowe. 
Poezja Ja s ie ń sk ie g o  stanow i część  system u d z ia ła ń  futuryzm u.
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Futuryzm jako system  d z ia ła ń  /fo rm a k u l tu ry ,  forma ’ św ia - 
dom ości/ z o s ta je  op isany  w c z te re c h  głównych a sp ek tach .A sp ek t 
p ie rw szy : s t r a t e g i a  sk an d alu . D rugi: o s t r a  opozycja m iędzy
/lekcew ażonym / diachronicznym  a /a p  o t e o zerwanym/ sy n ch ro n icz ­
nym ujmowaniem p rzez  fu tu ry s tó w  własnego dorobku; k u l t  sy n -  
c h ro n ii  "m a łe j”', "d w u d z ie s to cz te ro g o d z in n e j" . T rz e c i:  prym at
m itu  Nowej S z tu k i nad sposobam i jego  w e r b a l iz a c j i .  Czwarty: i n ­
t u i c j e  sem io log iczne  twórców Nowej S z tu k i. Poza systemem n ie ­
konsekwentny i  n ie je d n o l i ty  s t y l  p o e ty ck i Ja s ie ń sk ie g o  -  w r a ­
mach tego  system u / ja k o  subkod/ odznacza s ię  p e łn ą  konsekwen­
c ją  i  j e d n o l i to ś c ią .

Czwarta osobliw ość fu turyzm u / i n t u i c j e  s é m io lo g ie z n e /s ta -  
nowi podstawę p o e ty k i J a s ie ń s k ie g o . W izja a k tu  kom unikacji 
m ię d z y lu d z k ie j, jaką  J a s ie ń s k i  w ie lo k ro tn ie  o p is u je , n ie  od­
powiada naukowej k o n c e p c ji a k tu  kom unikacji /n p . R. Jakobso- 
n a / .  Dla J a s ie ń sk ie g o  p o e ta  Nowej S z tu k i n ie  j e s t  Nadawcą dzie­
ła  l i t e r a c k ie g o ,  le c z  stanow i medium rozum nej, " n a d a ją c e j"  po­
e z ję  R zeczy w is to śc i. P o e ta - fu tu ry s ta  u ła tw ia  jed y n ie  o d b io r­
com k o n ta k t ze św iatem . J e s t  jakby s t a c j ą  przekaźnikow ą w me­
chanizm ie K ontak tu ; p rze z  a n a lo g ię  do "Kodera" i  "Dekodera" o 
człowieku-medium proponuję mówić w dalszym  c iąg u  jako o Kon­
ta k t e r z e .

J a s ie ń s k i  w ie lo k ro tn ie  i l u s t r u j e  p roces kom unikacji, s i ę ­
g a ją c  zwykle po b a l la d ę ,  p ie ś ń  lub  p rzypow ieść; dom inuje tu  
s t y l i z a c j a  w ielozakresow a /n a  g a tunk i wypowiedzi p raso w ej, na 
p ie ś ń  u l ic z n ą  i  ludow ą/. Rodzajem "formy w ew nętrznej" s t y l i ­
z a c j i  w ielozakresow ej j e s t  "pamięć synkretyzm u".

R ozdzia ł IV: " S ty l i  poetyka Brunona Ja s ie ń sk ie g o  w t ł u ­
m aczeniach jego  w ierszy  na język  r o s y js k i"

W r o s y js k ic h  p rzek ład ach  w ie rszy  Ja s ie ń sk ie g o  w iz ja  s é ­
m io log ie  zna poe ty  z o s ta je  w yostrzona i  u jednoznaczn iona . N ie­
k tó re  elem enty m etaforyczne u le g a ją  te r m in o lo g iz a c j i .  P o tęgu­
je  s i ę  ta k ż e  moment synkretyzm u w s ty l i z a c ja c h  na g a tu n k i r e ­
p o r te r s k ie  i  na p ie ś ń  ludową. O ko licznośc i s p rz y ja ją c e  temu 
procesow i są  związane z m ożliw ościam i języka p rze k ład u  /z w ła ­
szcza  jego  f r a z e o lo g i i  k r y ty c z n o l i t e r a c k ie j / , z rozproszen iem  
id e i  fu tu ry s ty c z n y c h  w ogó lnej poetyce weryzmu, a także  z sa ­
mą te c h n ik ą  p rzek ład u .
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R ozdzia ł V: "W łodzim ierz Majakowski i  Bruno J a s ie ń s k i .  
T łum aczenia. Tłum aczenia u ta jo n e . Tłumaczenia tłumaczem i -  
ta jo n y ch "  .

Grupa tłum aczeń Ja s ie ń sk ie g o  z M aRakow skiego|reprezentu­
je  studium  bilingw izm u fu nkcjona lnego . Wspólne d la  R osjan ina  
i  Polaka in tu i c j e  sé m io lo g ie zne w yznaczają k r y te r ia  doboru 
d z ie ł  ; i s t o t ę  ró żn icy  postaw ty c h  poetów o d s ła n ia  "P ie śń  o 
g ło d z ie ” , polem ika z "Obłokiem w spodn iach” i  jed n o cześn ie  
p rze k ład  u ta jo n y  '‘Obłoku w spodniach” . Antynomie Nowej S z tu ­
k i ,  do tyczące spo łecznych  i  m etafizycznych  zobowiązań fu tu ­
ry s ty ,  "Obłok w spodniach" u s i łu je  zlikwidować na rze c z  in ­
d y w id u a lis ty c z n e j k o n c e p c ji a r ty s ty .  ”J a ” poety  p rz e c iw s ta ­
wia s i ę  t u  powszechnemu ”wy” . Te same antynom ie "Pieśń o g ło ­
d z ie ” lik w id u je  na rze c z  s z tu k i  anonimowej. "Ja"  poety  j e s t  
t u  zespolone z powszechnym "my” .

"P ie śń  o g ło d z ie "  -  spó r fu tu r y s ty  z f u tu r y s tą  o fu turyzm  
-  z o s ta je  przetłum aczona na język  r o s y j s k i .  Tłumacz p o z a c ie ­
r a ł  ś la d y  ro sy jsk ie g o  pierwow zoru. Jak s ię  z d a je , z a ta r c ie  
"obrazu  ź ró d ła "  w y ja śn ia ją  o k o lic z n o śc i t ro ja k ie g o  ro d z a ju :
1 . P rzedaw nienie  spo ru  o k s z t a ł t  Nowej S z tu k i.  2JEtyka s z tu k i  
p rze k ład u , z a b ra n ia ją c a  k o rz y s ta n ia  z gotowych rozw iązań  
/zw łaszcza  ta k  w y ra z is ty ch , ja k  rozw iązan ia  s ty l i s ty c z n e  "Ob­
łoku  w spodn iach”/ .  3» Sw oistość  p o e ty k i "Obłokuw spodniach". 
Tłum aczenie ro s y js k ie  o d s ło n iło  na tom iast -  obecne w "Obło­
ku" i  p rz e n ie s io n e  do " P ie ś n i"  -  elem enty t r a d y c j i  p o e z j i  
p rz e d fu tu ry s ty c z n e j , p rzede wszystkim  t r a d y c j i  poetów "S a- 
ty ry k o n u " .

‘ Końcowa część  ro z d z ia łu  V a n a liz u je  w ie rsze  J a s ie ń sk ie g o  
nap isane  po ro sy jsk u -/b ilin g w iz m  tw órczy n ie p e łn y /.  S y tu a c ja  
a u to ra  wewnętrznego j e s t  t u  s y tu a c ją  powtórnego debiu tu .W ier­
sze  t e  mają c h a ra k te r  t r a w e s ta c j i  p o e z j i  "późnego" Majakow­
sk iego  / z  ok resu  poematu "Na c a ły  g ło s " / .

R o zd z ia ł V I; " '< P a lę  P a ry ż > dwujęzyczny i  p o e ty ck i"
A n a liza  porównawcza o ry g in a łu  "P alę  P aryż" i  a u to rsk ie g o  

tłum aczen ia  t e j  pow ieści na język  r o s y js k i .  O ryg inał -  summa 
dokonań p o e ty ck ich  J a s ie ń s k ie g o . P ow tarza ją  s ię  t u  modele 
b a l la d  sem io log icznych , n a r ra c ję  p r z e p la ta ją  s e r ie  m eta fo r, 
k tó re  u trzym ują w świadomości c z y te ln ik a  problem k rą ż e n ia  in -



-  116 -

fo rm a c ji  w św iec ie . Wizja rz e c z y w is to śc i hum an istycznej: sy s ­
tem inform acyjny j e s t  w ażn iejszy  od system u energetycznego.W i­
z ja  człow ieka: człow iek jako K on tak te r i  D eszy fran t ś w ia ta ; 
człow iek  jako Znak. Walka r a c j i  id eo lo g iczn y ch  jako walka sy s ­
temów inform acyjnych . Sem iologia p rzechodzi w id e o lo g ię .

P rz ek ła d  a u to r s k i  z 1934 r .  -  zmiana system u języka e tn i ­
cznego i  zmiana p o e ty k i. Podwójne tłu m aczen ie : z p o lsk ie g o  na
r o s y js k i  i  z kodu futuryzm u na kod so c rea lizm u . W p la n ie  zmian 
językowych /n a  poziom ie t e k s tu /  b rak  dom inującej re g u ły .L o k a l­
ny epizodyczny c h a ra k te r  o d k sz ta łce ń  s t r u k tu ry  n a rra c y jn e j  
pierw ow zoru. Język j e s t  partnerem  p is a r z a ,  a le  partnerem  n ie ­
świadomym w łasnych m ożliw ości. W p la n ie  zmian l i t e r a c k ic h  /n a  
poziom ie u tw oru / innow acje dotyczą k o n s tru k c j i  p o w ieśc i, fab u ­
ły ,  m otyw acji postępow ania p o s ta c i .

B ilingw izm  funkcjona lny  /tłu m a c z en ie  a u to r s k ie /  k rzy ż u je  
s i ę  t u  z bilingwizmem twórczym /p rz e ró b k a  a u to r s k a / .  G eneralny 
k ie ru n e k  zmian fab u la rn y c h  jako wynik r e w iz j i  fu tu ry s ty c z n y c h  
p rześw iadczeń  sem io log icznych . W nowej w iz j i  św ia ta  in fo rm ac ja  
ju ż  n ie  j e s t  w ażn ie jsza  od e n e r g i i .  System energetyczny  j e s t  
rówriie ważny w s tru k tu rz e  rz e c z y w is to śc i hum an istyczne j. Nowa 
sem io lo g ia  s t a j e  s i ę  podstaw ą nowej id e o lo g i i  l i t e r a c k i e j .

K rystyna C z a  j k o w s k a :  Opracowanie k ry tyczne  pa­
miętnika A leksandra F red ry  "Trzy po t r z y " . Promotor: prof.K .W y-  
ka /U J / .  R ecenzenci: p r o f .  Cz. Z g o rze lsk i /KUL/, doc. Z .G o liń - 
s k i  /IB L /. I n s ty tu t  Badań L ite ra c k ic h , 1969.

Opracowanie pam iętn ika  F redry  pow stało  w ramach prac  nad 
pełnym krytycznym  wydaniem "Pism w szy stk ich "  A leksandra F red­
ry ,  k tó re  p rzed  15 l a t y  z a in ic jo w a ł i  ro zp o czą ł p ro f .S ta n is ła w  
P igoń . Tekst pam iętn ika wraz z obszernym, 19-arkuszowyin a p a ra -  . 
tem krytycznym  ukaże s i ę  w roku  1969 w X III  tomie tego w ydania.

Opracowanie "Trzy po t r z y "  sk ład a  s i ę  ze "W stępu", "Dodat­
ku k ry tycznego" / t z n .  wykazu odmian t e k s tu /  -  razem 9 a rk u szy , 
i  szczegółow ego kom entarza rzeczowego, obejm ującego 1.0 arkuszy  
d ruku.

Rozważania wstępne d a ją  p rzeg ląd  w szy stk ich  dochov/anych 
przekazów rękopiśm iennych o raz  drukowanych i  u s t a l a j ą  ic h  wza­
jemny s to su n e k . Na podstaw ie szczegółow ej a n a liz y  ty ch  p rzek a -
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zów s ta ra n o  s ię  zrekonstruow ać p roces tw orzenia s ię  pam ię tn i­
ka i  czas «jego pow stania -  s tą d  t y tu ł  t e j  c z ęśc i wywodów: 
• 'K ształtow anie  d z ie ła " .

Z tekstów  drukowanych w zięto  pod uwagę pierwodruk w"Gaze­
c ie  P o ls k ie j"  z 1877 r .  oraz dwie w e rs je : pe łną  i  ocenzurowa­
n ą , t e k s tu  ogłoszonego w XI tomie wydania zbiorowego "D zieł" 
A .F red ry  w 1880 r .  Okazało s i ę ,  że już  pierw odruk wykazuje t e  
same niem al sk ró ty  i  zmiany, co w ersja  ocenzurowana wydania 
z 1880 r .  /p rzeznaczona d la  zaboru ro sy jsk ieg o /.W  osobnej czę­
ś c i  "Wstępu" omówiono szczegó łow iej w szystk ie  in g e re n c je  cen­
zury  .

N a jo b sze rn ie jsz ą  część "Wstępu" poświęcono dochowanym r ę ­
kopisom p am ię tn ik a . Ogromna w iększość spuścizny  A leksandra 
F red ry  zn a jdu je  s ię  d z i s i a j  w B ib lio te c e  Ossolineum we Wroc­
ław iu , p rzekazana tam jeszcze  w la ta c h  dw udziestych przez wnu­
czkę p i s a r z a ,  LIarię Szembekową. Wśród ty ch  m ateriałów  j e s t  
rów nież ręk o p is  "Trzy po trz y "  -  będący najpóźniejszym  ze zna­
nych au tografów  pam ię tn ika . R eszta  spuścizny  F redrow skiej po­
zostaw ała  do r .  1939 nadal w rękach  Szembeków w S iem ianicach  
o raz  w ro d z in ie  S zep tyck ich , także wnuków F red ry , w P rz y łb i­
cach i  we Lwowie. W zb io rach  S iem ian ick ich  /d z i ś  w B ib lio te c e  
N arodowej/ n ie  odnaleziono  m ateriałów  dotyczących "Trzy po 
t r z y " .  W poszukiw aniu arch iw aliów , k tó re  n a le ż a ły  do Szeptyc­
k ic h , a u to rk a  opracowania w yjeżdżała dw ukrotnie /w r .  1959 i  
1960/ do Lwowa. Tu w Państwowym Archiwum Historycznym , w zes­
po le  K u r ii  M e tro p o li ta ln e j  G re c k o -K a to lic k ie j, z n a laz ło  s ię  
p rz e s z ło  40 teczek  rękopisów  Fredrow skich oraz F redry  do tyczą- 
cyctu W jed n e j z tych  te c z e k , wśród autografów  w ie rszy , "Za­
pisków s ta ru c h a "  i  innych m ateria łów , n a tra f io n o  na k i lk a  a r ­
kuszy zap isanych  p ro zą . Okazało s i ę ,  że są  to  m .in . fragm enty 
dwóch wczesnych autografów  "Trzy po t r z y " .  Jed en aśc ie  arkuszy 
stanow i fragm ent /m n ie j w ięcej 1 /5  c z ę ść / na jw cześn ie jszego  
rę k o p isu  /b r u l io n u /  pam ię tn ika ; jed en , osobny arkusz  pochodzi 
z zespo łu  innego a u to g ra fu . Dochowany na tym arkuszu  fragm ent 
te k s tu  pokrywa s ię  z tek stem , k tó ry  zachował s ię  także  w b ru ­
l i o n i e .  Z estaw ien ie  obu tekstów  pozw oliło  u s t a l i ć ,  że arkusz  
te n  n a leży  do ręk o p isu  sporządzonego p ó ź n ie j n iż  w ersja  b ru ­
lionowa "Trzy po t r z y " ,  w cześn ie j na tom iast niż czystopis z n a j-
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du jący  s i ę  w Ossolineum . We "W stępie" opisano  dok ładn ie  s t a n  
zachowania w szy stk ich  tr z e c h  rękopisów ; s ta ra n o  s ię  tak że  u­
dowodnić ic h  sto sunek  czasowy, k tó ry  p o tw ie rd z iła  również a ­
n a liz a  tre śc iow a  zaw arto śc i poszczególnych au tog rafów .

Między lwowskim bru lionem  a czystopisem  zachodzi m .in .jed ­
na bardzo ważna ró ż n ic a :  o s ta tn ie  dwa arkusze  b ru lio n u  o b e j­
mują końcowy fragm ent p am ię tn ik a , k tó rego  b rak  w c z y s to p is ie  
i  w te k ś c ie  drukowanym. C zystop is  urywa s ię  na u s tę p ie  o p isu ­
jącym w stąp ien ie  F redry  do wojska w 1809 r . ;  o s ta tn ie  dwie 
k a r ty  ręk o p isu  z o s ta ły  w y c ię te . Na odwrocie p rz e d o s ta tn ie j  z 
dochowanych k a r t  zn a jd u je  s ię  n o ta tk a  św iadcząca o ty n , że 
F redro  zaczą ł t u  notować ro d z a j k ro n ik i  to w a rz y sk ie j Lwowa z 
l a t  1809-1820 / a  nawet 1830, bo ta k  w końcu d a tę  p o p ra w ił/ .  
Tych k i lk a  zdań -  jak  mówi a u to r ,  . '-'Chronique sc a n d a leu se " to ­
warzystwa lwowskiego -  to  jedyny ś la d , że F redro  m iał zam iar 
swoje wspomnienia snuć d a le j  -  poza rok 1814. J e s t  to  szcze ­
g ó ł, na k tó ry  n ie  zwrócono do tąd  uwagi.

Na podstaw ie zapisków Henryka Mościckiego,wydawcy pam ięt­
n ika  "Trzy po t r z y "  w r .  1917, z k tó ry c h  k o r z y s ta l i  p ó ź n ie j 
Ignacy Chrzanowski i  Wacław Borowy, s ta ra n o  s i ę  jeszcze odtwo­
rzyć  brzm ien ie  a u to g ra fu , k tó ry  przed  p rz e s z ło  p ię ć d z ie s ię c iu  
l a ty  m iał w ręku  M ościcki. Postaw iono h ip o te z ę , że by ł to  za­
pewne te n  sam a u to g ra f ,  z k tó reg o  dochował s i ę  do d z iś  ów je ­
den jedyny a rkusz  we Lwowie. /W s ie rp n iu  r b . , w c z a s ie  ponow­
nych badań arch iw alnych  w lwowskim Archiwum H istorycznym , o 
k tó ry ch  p isz ę  w n in ie jszym  zeszyc ie  BP, s .  36, odnalazłam  
przypadkowo d ru g i a rkusz  z tego  samego zespo łu  rękopiśm ienne­
go. Zbadanie tego a rkusza  p o tw ie rd z iło  w p e łn i  postaw ioną we 
"W stępie" h ip o te z ę / .

Mając do d y spozycji ta k  bogaty  m a te r ia ł  rękopiśmienny s t a ­
rałam  s ię  odtworzyć p roces powstawania pam ię tn ika  i  czas je ­
go p is a n ia .  Niemal wszyscy dotychczasow i badacze tw órczości 
Fredry  przyjm ow ali, że pam iętn ik  pow stał w la ta c h  c z te rd z ie s ­
ty c h  -  p rzed  r .  1848, a le  tw ie rd z en ia  tego  -  p rócz  jednego 
szczegó łu  przytoczonego p rzez  Wacława Borowego -  niczym nie 
u z a sa d n ia li .  Sam a u to r ,  kończąc n a jw c ześn ie jszą  znaną w ersję  
brulionow ą pam ię tn ika , zanotował pod n ią  rok 1846. A nalizu jąc  
tre śc io w ą  zaw artość fragmentów dochowanych w tym b ru l io n ie ,
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można s tw ie rd z ić ,  że F redro  p r z y s tą p i ł  do spisyw ania swoich 
wspomnień w la ta c h  1844-1845. Część środkowa t e j  w e rs ji  pa­
m ię tn ik a  p isa n a  by ła  jednak już w c iągu  r .  1846. Fredro w tym 
roku p rze rw ał p is a n ie  w e rs ji  b ru lio n o w ej, a le  pracy  nad pa­
m iętn ik iem  n ie  zakończył. Już w roku następnym do n ie j  wró­
c i  ł ,  dopisyw ał nowe fragm enty , mówiące m .in . o wypadkach z 
r .  1847. W c z y s to p is ie  są  -ustępy, k tó re  św iadczą, że a u to r  
mógł go sp o rz ą d z ić  dop iero  ok. 1854 r .  Przyjm ując jednak ten  
rok za czas p is a n ia  o s ta tn ie j  w e rs ji  rękopiśm iennej "Trzy po 
tr z y "  trz e b a  s tw ie rd z ić ,  że a u to r  swej p racy  nad pam ię tn i­
kiem bynajm niej wtedy n ie  zakończył. Także t u t a j ,  w o sta tn im  
c z y s to p is ie ,  są  l ic z n e ,  n iew ątp liw ie  p ó ź n ie jsze  wstawki i  u-  
z u p e łn ie n ia , wprowadzane n iek ied y  już s ta r c z ą ,  d rżącą  ręk ą . 
Wszystko w ięc św iadczy, że a u to r  ja k iś  główny zrąb swoich 
wspomnień napo leońsk ich  s p i s a ł  wprawdzie w la ta c h  c z te rd z ie s ­
ty c h , a le  p ó ź n ie j je  u z u p e łn ił  i  na nowo p r z e p is a .  z d a lsz y ­
mi dodatkam i w la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h ,a  potem nadal wciąż do 
n ich  w ra c a ł. . .

O s ta tn ią  spraw ą, k tó rą  s ię  zajm uje "W stęp", było  u s ta l e ­
n ie  t e k s tu  podstawowego d la  wydania k ry tycznego . M ościcki o­
p a r ł  swoje wydanie na p e łn ie jszy m  druku z 1880 r .» s tw ie rd z a ­
ją c ,  że j e s t  on zgodny z au tografem , k tó ry  d z iś  znajdu je  s ię  
w Ossolineum  i  p rzed s taw ia  n a jp ó ź n ie jsz ą  w ersję  rękopiśm ien­
ną p a m ię tn ik a . To tw ie rd z en ie  M ościckiego okazało s ię  wszak­
że gołosłow ne. Porównanie a u to g ra fa  z pełnym drukiem z1880r. 
w ykazało, że ówczesny wydawca gospodarował w te k ś c ie  Fredrow­
skim bardzo  swobodnie. W szystkie jego  zmiany szły przede wszy­
stk im  w k ie ru n k u  uw spółcześn ien ia  języka F red ry , d o c iąg n ię ­
c ia  go do nom  obow iązujących pod koniec XIX w ., i  to  w śro ­
dowisku warszawskim. Z konsekwencją i  bezw zględnością s t a r to  
z języka F red ry  w szelką patynę s tarośw iecczyzny  oraz n a le ­
c ia ło ś c i  d ia le k to w e . Nadto w druku zn iknęły  drobne wprawdzie, 
a le  bardzo  wymowne frag m en ty ' t e k s tu ,  k tó re  znajdujemy w au­
to g r a f ie  /n p .  n iepoch lebne sądy F red ry  o Wincentym K rasiń ­
skim , o w ojew odzinie b e łs k ie j  i t p . / .  Co w ię c e j , M ościcki, o­
p ie r a ją c  s i ę  na druku z 1880 r . , wprowadził d a lsze  poprawki 
językow e, a opuszczonych fragmentów n ie  przyw rócił.C hcąc prze­
kazać czy te ln ik o w i t e k s t  pam ię tn ika  n ie  skażony późn iejszym i
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poprawkami wydawców, trz e b a  w rócić do a u to g ra fu . Tak te ż  p o s­
tąp io n o : przywrócono w szystk ie  archaizm y i  dialelctyzm y o raz  
fragm enty te k s tu  w wydaniu z 1880 r .  -  z niewiadomych p rzy czy n  
opuszczone, o p ie ra ją c  s ię  p rzy  tym na najpóźn iejszym  a u to g ra ­
f i e ,  owym c z y s to p is ie  Ossolineum . Ponieważ w c z y s to p is ie  b rak  
ustępów  końcowych, przywrócono je  na podstaw ie b ru lio n u .

Druga część opracowania pam iętn ika "Trzy po t r z y ” -  to  
szczegółowy wykaz odmian te k s tu .  Wynotowano przede w szystkim  
ró ż n ic e  te k s tu  z obu brulionów  lwowskich. Z wydań w "G azecie 
P o ls k ie j"  i  z r .  1880 przy toczono  ty lk o  w ażn ie jsze  zmiany, 
szczegółowo zaznaczono na tom iast w szystk ie  in g e re n c je  ówczes­
ne j cenzury .

T rz e c ią  część  opracowania stanow i obszerny kom entarz r z e ­
czowy: od -objaśnień językowych, przekładów  tekstów  obco języ ­
cznych, rozwiązywania a l u z j i  l i t e r a c k ic h ,  l o k a l i z a c j i  cytatów  
-  aż po szczegółowy kom entarz h is to ry cz n y  / 'n o tk i  o osobach, 
b itw ach , rozejm ach, poko jach , fo rm acjach  wojskowych i t d . , i td . / .  
P rzy opracowywaniu teg o  kom entarza s tw ie rd z an o ,ż e  F re d ro , od­
tw arza jąc  swoje p rz e ż y c ia  sp rzed  p rz e s z ło  la t  t r z y d z i e s tu , j e s t  
zawsze, w najd robn iejszym  nawet s z c z e g ó le ,w ierny praw dzie h i ­
s to ry c z n e j .  J e ż e l i ,  na p rz y k ła d , zdradę Bawarczyków pod Hanau 
nazwie ”le  coup de p ied  de l^ane"  -  to  okaże s i ę ,  że ta k  ją  
w łaśn ie  nazwał sam ITapoleon przem aw iając pod Hanau do o f ic e ­
rów korpusu  p o lsk ie g o . J e ż e l i  o p isu je  w k i lk u  zaledw ie s ło ­
wach p rze b ieg  j a k i e j ś  bitw y /n p . bitw y pod M o n te reau /,to  każ­
de zd an ie , każdy d rob iazg  zn a jdu je  po tw ierd zen ie  w bardzo szcze­
gółowych r e la c ja c h  h isto ryków . W kom entarzu s ta ra n o  s i ę  wszy­
s tk ie  tego  ro d za ju  sprawy jak  n a jd o k ła d n ie j p r z e ś le d z ić  i  od­
pow iednio udokumentować.

Anna G o r e n i o w a :  "Księżycowa t r y lo g ia 11 Jerzego
Żuławskiego a m łodopolska koncepcja  s z tu k i . Prom otor: p ro f .
M.R.Mayenowa /UW/. R ecenzenci: p ro f .  A. H utn ik iew icz  /UMK/, 
p ro f . S .Ż ó łk iew sk i /IB L /. U niw ersy tet W arszawski, 1969»

Praca  t a  j e s t  przede wszystkim  próbą m onografii trz e c h  mło­
d opo lsk ich  pow ieści -  "księżycow ej t r y l o g i i "  Jerzego  Żuław­
sk ieg o . Ich  a n a liz a  z o s ta ła  jednak przeprowadzona ze względu 
na s z e rs z ą  problem atykę, t j . .m odern istyczną k ry tykę  k u ltu ry
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a w sz c z e g ó ln o śc i -  a ry s to k ra ty cz n y  n u r t m yśli m odern istycz­
n e j .  J e s t  w ięc t a  p raca  rów nież próbą zarysow ania problemów 
związanych z poglądam i este tycznym i i  społecznym i ty ch  p o l­
s k ic h  twórców k u l tu r y ,  k tó rz y  p o z o staw a li w k ręgach  "Chimery" 
i  krakow skiego "Ż ycia" .

Rozważania p rz e b ie g a ją  na dwóch p łaszczyznach  -  problem a­
ty k i  form l i t e r a c k ic h ,  ś c i ś l e j :  wyznaczników gatunkowych l i ­
t e r a c k ie j  u t o p i i ,  o raz  u to p i i  jako pewnego typu  św ia topog lą­
du.

Rozprawę o tw ie ra ją  rozw ażania poświęcone problemom u to p i i  
jako  gatunku l i t e r a c k ie g o .  A nalizy  p o ls k ic h  u to p i i  ośw iece­
niowych, a tak ż e  a n a liz y  zachodnich u to p i i  XIX-wiecznych,wska- 
z u ją , że j e s t  to  gatunek  o sc y lu ją cy  między tra k ta te m  so c jo lo ­
gicznym a przygodową po w ieścią  o zredukowanej do minimum f a ­
b u le , ga tunek , kbóry n a leża ło b y  o k r e ś l ić  mianem p a r a l i t e r a c -  
k ieg o .

T ry lo g ia  Żuławskiego n ie  j e s t  jednak  dokładną i  w ierną  kon­
ty n u a c ją  s ta re g o  gatunkowego wzorca u to p i i .  Żuław ski bowiem 
p o s łu ż y ł s i ę  u to p ią  w c e lu  po lem ik i z tym typem św ia topog lą­
du , k tó ry  j e s t  z n ią  t ra d y c y jn ie  n ie ja k o  zw iązany. Zmiany i -  
d eo log iczne  doprow adziły  z k o le i  do zmian i  m o d y fik ac ji f o r ­
m alnych.

Gdy h is to ry c z n ie  w u to p i i  występowała n a r ra c ja  p ierw szo­
osobowa z n a rra to rem  obdarzonym w ładzą s ą d z e n ia , w a n ty u to p ii  
-  a ta k  n a leża ło b y  o k r e ś l ić  cyk l Żuław skiego -  zanegowanie war­
to ś c i  un iw ersa lnych  un iem ożliw iło  tra d y c y jn e  rozw iązan ia  f o r ­
m alne. N arrac ja  z o s ta ła  r o z b i ta  na w ie le  g ło sów .T ry log ia  Żu­
ław skiego s t o i  w połow ie t e j  ew o lu c ji gatunkowej.W spółczesnym 
przeznaczeniem  a n ty u to p ii  jako  gatunku -  ja k  w skazują o b se r­
wacje -  j e s t  ca łkow ite  u t ra c e n ie  wyznaczników gatunkowych.

Pozorna i  p re tekstow a p rzy n a leżn o ść  a n ty u to p ii  do prozy 
l i t e r a c k i e j ,  udowodniona we w stępnej c z ę ś c i  p rac y , pozw o liła  
w ro z d z ia ła c h  następnych  na usytuow anie cyk lu  Żuławskiego w 
k o n te k śc ie  p u b lic y s ty k i  p o lsk ie g o  modernizmu, p u b lic y s ty k i 
t r a k tu ją c e j  o związkach s z tu k i  i  sp o łeczeń stw a , k tó re  -  zda­
niem w ie lu  p is a rz y  t e j  epoki -  m iały  c h a ra k te r  antynom iezny.

W iązało s i ę  to  z w ejściem  ziem p o ls k ic h , a przede w szyst­
kim Kongresówki, w nowy ty p  fo rm a c ji s p o łe c z n e j, co prow adzi-
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ło  choćby do m ig ra c ji  lu d n o śc i w ie js k ie j  do m ia s t ,a  więc w ej­
ś c ia  do k u ltu ry  warstw św ieżych. Z przem ianam i tymi w ią z a ł s i ę  
te ż  znaczn ie  szybszy n iż  do tąd  rozwój k u l tu ry  masowej. Po ra z  
p ie rw szy , chyba, w n a sze j h i s t o r i i  zarysow ały s ię  w t a k i e j  
s k a l i  k o n tro w ers je  między poglądam i in te le k tu a l i s tó w  na c e le  
i  zadan ia  s z tu k i  a a k tu a ln ą  rz e c z y w is to śc ią  ku ltu row ą.

P o lscy  m odern iśc i t w ie r d z i l i  w ięc, że w spółczesne im spo­
łeczeństw o j e s t  w rogie s z tu c e , tw orzy typ  lu d z k i n iezdo lny  do 
p e rc e p c j i  a u te n ty c z n e j k u l tu ry .  Ponieważ zaś -  zdaniem moder­
nistów  -  ty lk o  po p rzysw o jen iu  so b ie  p rzez  spo łeczeństw o no­
wych o s ią g n ię ć  s z tu k i  wchodzą one na trw a łe  do k u l tu r y ,  s t a ­
jąc  s i ę  j e j  t r a d y c ją ,  tw ierdzono  w tym o k re s ie ,ż e  rozwój ak­
tu a ln eg o  s ta tu s  quo może pociągnąć za sobą n ie o b lic z a ln e  d la  
k u l tiary konsekwenc j e .

W w arstw ie  negatyw nej b y ła  to w t e j  epoce o p in ia  zgodna. 
Różnice rozpoczynały  s i ę  d o p ie ro  przy  p róbach  o k re ś le n ia  ge­
nezy w spó łczesne j m odernistom  rz e c z y w is to śc i  ku ltu row ej'. P o l­
scy s o c j a l i ś c i  /n p . M archlew ski/ winą za i s t n i e j ą c y  s ta n  r z e ­
czy o b a rc z a l i  k a p ita liz m , p isa rz e  o raz  k ry ty cy  zgrupowani wo­
k ó ł "Chimery11 i  krakow skiego •'Życia" tw ie r d z i l i  n a jc z ę ś c ie j ,  
że winna j e s t  dem okracja.

Wyrazem t e j  o s ta tn ie j  postawy j e s t  t r y lo g ia  Żuław skiego, 
k tó r e j  cen tralnym  założeniem  j e s t  o s tr a  i  g enera lna  polem ika 
z za łożen iam i so c ja liz m u , utożsam ianego p rzezeń  z próbą uka­
zan ia  spo łeczeństw a p e łn i  e g a li ta rn e g o  i  pozbawionego kon­
f l ik tó w .

Udowadniał on w swej t r y l o g i i ,  że spo łeczeństw o konsek­
w entn ie e g a l i ta r n e  j e s t  niem ożliwe p rzede wszystkim  ze w zglę­
du na n a tu ra ln ą ,  jego  zdaniem, nierów ność je d n o s te k . Uważał 
ponad to , iż  e g a lita ry zm  j e s t  zawsze zakamuflowaną postacią spo­
łec z e ń stw a , w którym władzę p e łn i  warstwa n a j l i c z n ie j s z a  -  
tłum . Dominować więc w p rz y s z ło ś c i  m iałby te n  typ  lu d z k i ,k tó ­
ry  -  zdaniem m odernistów  -  z a g ra ż a ł k u ltu rz e  im w spó łczesne j.

D la teg o , wedle Żuław skiego, p rz y sz łe  spo łeczeństw o s o c ja ­
l is ty c z n e  doprow adziłoby do z n isz c z e n ia  s z tu k i  i  n au k i,d o  za­
łam ania b ieg u  h i s t o r i i ,  a więc -  do re g re su  k u l tu ry .

Problem  pozytyv;nych p ro p o zy c ji m odern istycznego odłamu Mło­
d e j P o ls k i  n ie  doczekał s i ę ,  jak  do tąd , konkretnych  i  wyczer­
p u jących  opracowań naukowych. D latego te ż  w rozpraw ie jedyn ie
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na prawach h ip o te z y  z o s ta ło  postaw ione tw ie rd z e n ie , i ż  c i  mo­
d e r n i ś c i ,  d la  k tó ry c h  rep rezen ta tyw ne  j e s t  stanow isko  Żuław­
sk ie g o , u s i ło w a l i  antynom ię " sz tu k a  -  spo łeczeństw o" ro z b ić  
p rzy  pomocy doktryny  h i s to r io z o f ic z n e j ,  n a jb l iż s z e j  może dok­
t ry n ie  T a rd e ' a .

J e ż e l i  jednak  do r .  1905 podstawowym aksjomatem epoki by­
ła  tw órcza jed n o s tk a  -  po o k re s ie  re w o lu c ji  p rzekonan ie  to  za­
łam ało s i ę .  17 warunkach p o lsk ic h  n ie tz sc h e a ń sk i wzór twórcy 
n ie  mógł być zaakceptow any. W drugim o k re s ie  Młodej P o ls k i  a r ­
ty s tę  o k reś lan o  n a jc z ę ś c ie j  jako na jdoskonalszego  w y ra z ic ie la  
dążeń narodu; naczelnym aksjomatem m odernistycznego system u 
w a rto śc i s ta w a ł s ię  naród . ,

Takie w ła śn ie  poglądy rep rezen to w a ł również Ż u ław sk i, zwła­
szcza w swej p u b lic y s ty c e . \7 t r y l o g i i  do katalogu  w a r to śc i na­
czelnych  dodał ponadto r e l i g i ę  jako  jedną  z n a js i ln ie js z y c h  
w ięz i spo łeczn y ch .

Zdaniem Żuław skiego, tw órcę k o n s ty tu u je  f a k t ,  i ż  ro z b i ja  
on i s tn i e j ą c e  schem aty, tw orzy w ciąż nowe w artości.Zdaniem  mo­
d e rn is tó w , celem s z tu k i ,  celem d la  w ie lu  pokoleń b y ło  o s ią g ­
n ię c ie  m niej lu b  b a rd z ie j  k o n k re tn ie  zarysow anej p e łn e j  h a r­
m onii między sz tu k ą  i  społeczeństw em . O sią g n ię c ie  teg o  id e a łu  
byłoby zarazem kresem  rozw oju. Toteż z koncepcją  tw órcy jako 
człow ieka czynu, jakkolw iek  by te n  czyn rozum iano, ko lid o w ała  
ap o lo g ia  nirw any. S p rzecznośc i t e j  n ie  uświadamiano sobie jed ­
nak w m odernizm ie.

Żuław ski b y ł tu  w yjątkiem . Jego z d a n ie m ,je ż e li  rozwój spo­
łeczny  doprowadzi k iedykolw iek  do id ea ln eg o  u to p ijn e g o  sp o łe ­
czeństw a, to  w n as tę p s tw ie  teg o  n ie  pow stanie nigdy sp o łe c z ­

n o ś ć  w sp ó łd z ia ła ją c y c h  ze sobą lu d z i.S p o łeczeń stw o  s ta n ie  s ię  
zbiorem zam kniętych w sob ie  monad pogrążonych w au todoskona- 
le n iu .  D z ia ła ją c a , tw órcza jed n o stk a  u t r a c i  więc r a c ję  b y tu . 
Dla Żuław skiego zaś sy tu a c ja  ta k a  byłaby równoznaczne z zagła­
dą s z tu k i .  Nieważna więc d la  n iego  b y ła  u to p ia ,  le c z  droga do 
n i e j .  Jego zdaniem, s z tu k i  n ie  konsty tuow ała  ap ro b a ta  na n a j­
le p sz ą  nawet rz e c z y w is to ś ć , a le  perm anentny bunt i  n iezgoda . 
D latego te ż  to ,  co p o s tu lo w a ł, jego a p o lo g ia  czynu i  "d z ia n ia  
s i ę " ,  wychodzi poza Młodą P o lsk ę , j e ś l i  pozostaw ać p rzy  t r a ­
k c y jn e j  i  p o to czn e j i n t e r p r e t a c j i  t e j  epok i.
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O statn im  problemem poruszonym w p racy  j e s t  kw estia  m ie jsc a  
t r y l o g i i  Żuław skiego w h i s t o r i i  i  t r a d y c j i  l i te r a tu r y  p o l s k i e j .  
N a jo g ó ln ie j s tw ie rd z ić  można, że schemat fa b u la rn y  i  konsek­
w encja, c h a ra k te ry s ty c z n e  p rzede  w szystkim  d la  pozytywizm u,gdy 
p o s łu ż y ły  do g ło sz e n ia  m odern istycznych  praw d, okazały  się zbyt 
w ie loznaczne . Mimo powodzenia wśród czy te ln ik ó w , t r y lo g ia  Żu­
ław skiego  nigdy n ie  doczekała  s i ę  za in te re so w a n ia  h isto ryków  
l i t e r a t u r y ,  n ie  pobudziła  g łębszych  i  sz e rsz y ch  r e f l e k s j i  k ry ­
tycznych . Z re sz tą  te g o , co by ło  i s t o t n ą  zdobyczą Żuław skiego, 
n ie  n a leży  szukać w ob ręb ie  l i t e r a t u r y ,  a le  p u b l ic y s ty k i ;  n ie  
w "u ro d z ie  l i t e r a c k i e j " ,  a le  w sp o łe c z n e j d iag n o z ie  swego cza­
su , w celnym sform ułow aniu podstawowych problemów epoki p rz e ­
łomu wieków.

K onstan ty  S ta n is ław  K a m i ń s k i :  W łodzim ierz W olsk i.
K alendarz  życ ia  i  tw ó rc z o śc i . P rom otor: p ro f .  E. Sawrymowicz
/UW/. R ecenzenci: p r o f .  J.Nowakowski /WSP Kraków/, doc. Z. Su- 
d o ls k i  /Ui/7/. U n iw ersy te t W arszawski, 1969»

P ra ca , obejm ująca w stęp , s z e ść  ro zd z ia łó w  /1 .  P rzed  d eb iu ­
tem /1 8 2 4 -1 8 4 2 /.-  I I .  W k ręgu  C y g a n e rii W arszaw skiej i  Cechu 
Głupców /1 8 4 2 -1 8 4 6 /.-  I I I .  Okres b ezp ło d n o śc i i  ro z te re k  id eo ­
wych /1 8 4 7 -1 8 5 1 /.-  IV. Dominacja prozy  /1 8 5 2 -1 8 5 9 /* - V. Życie 
i  tw órczość w o k re s ie  powstańczym i  emigracyjnym /1 8 6 0 -1 8 8 2 /.-  
V I. Po z g o n ie / | o raz  aneks w p o s ta c i  Słownika: k rew nych ,p rzy ja ­
c ió ł  i  znajomych Wolskiego» i  s z e ś c iu  indeksów -  stanow i próbę 
źródłowego p rz e d s ta w ie n ia  dziejów  ż y c ia  i  tw ó rczo śc i W łodzimie­
rz a  Edwarda D ionizego W olskiego na t l e  po litycznym  i  k u l tu r a l ­
nym ep o k i, z podkreślen iem  radykalizm u spo łecznego  i  p a t r i o ­
tyzmu. Uwzględniono w n ie j  zasadn iczo  w szy stk ie  zebrane fa k ty  
b io g ra f ic z n e  i  b ib l io g ra f ic z n e .  S e le k c ję  zastosowano jed y n ie  w 
sto su n k u  do r e c e n z j i  "H alk i"  i  "H rab iny", zajm ujących s i ę  n ie ­
k ied y  w y łączn ie , lub  praw ie w y łączn ie , s tro n ą  muzyczną wymie­
n ionych  utworów, ja k  rów nież w s to su n k u  do wydarzeń h is to ry c z ­
nych n ie  związanych bezpośredn io  z losem  i  tw ó rczo śc ią  Wol­
sk ie g o .

Ponieważ dotychczasowe p race  o Wolskim mają c h a ra k te r  oko­
licznościow y  i  szkicowy i  są  ubogie w f a k ty ,z a s z ła  kon ieczność  
p o d ję c ia  g run tow n ie jszych  poszukiw ań w zachowanych zb io rach  r ę -
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kopiśm iennych i  czasopiśmiennych. zarówno w k r a ju ,  jak  również 
za g ra n ic ą , m .in . w B ru k se li i  w Paryżu . W wynika badań odna­
lez io n o  w ie le  nieznanych dokumentów -  począwszy od ak tu  u ro ­
dzen ia  W olskiego, a na akc ie  jego zgonu kończąc; wydobyto z 
u n ikalnych  czasopism  zapomniane utwory i  p ra c e , zebrano oca­
l a ł e  /p rzew ażn ie  n ie  drukowane d o tą d / l i s t y ;  na podstaw ie pa­
m iętników , wspomnień i  dzienników /F a le ń sk ieg o ,B arto szew icza , 
N iew iarow skiego, Skrodzkiego , Deotymy, M oniuszki, G lin k i, Je ­
ża , Jen ik eg o , Kam ieńskiego, Kamińskiego, R ap p ap o rta .. . / ,  ko­
resp o n d e n c ji /n p .  Dembowskiego, Żm ichow skiej»B alińskiego, Mo­
n i u s z k i . . . / ,  in fo rm a c ji  prasowych oraz innych ź ró d e ł u sta lono  
i  zaprezentowano w "K alendarzu" w ie le  faktów b io g ra fic z n y ch  i  
b ib lio g ra f ic z n y c h .

Nie ud a ło  s i ę  zebrać zbyt w ie la  szczegółów o d z ie c iń s tw ie  
W olskiego i  jego u d z ia le  w pow staniu  styczniow ym ,rozstrzygnąć 
sprawy w spółpracy z p isarzem  brukselsk im  Maurycym da C h a s te l, 
z czasopismami fran cu sk im i i  b e lg i js k im i;  odnaleźć humorysty­
cznej "G e o g ra f ii Europy" /w języku fra n c u sk im /, l is tó w  Mo­
n iu sz k i p isan y ch  do d o lsk ie g o  w B ru k s e li ,a  oddanych przez ad­
r e s a ta  Henrykowi Merzbachowi celem wydania po zgonie ^choć u­
zyskano p o śre d n io  od wnuka H.M erzbacha, g e n e ra ła  b e lg i j s k ie ­
go, o b ie tn ic ę  pomocy w ic h  odszukan iu / i t d .

Niemniej jednak  udało  s i ę  w ypełnić zasadn icze lu k i  w na­
d e r skrom nej wiedzy fa k to g ra f ic z n e j  o Wolskim: o jego czasach  
szk o l - e h ;  u d z ia le  w ta jn y c h  sp isk a c h  młodzieżowych przełom u 
l a t  t r z y d z ie s ty c h  i  c z te rd z ie s ty c h  XIX w ., w życiu  k u l tu r a l ­
nym Warszawy, m a n ife s ta c ja c h  p a tr io ty c z n y c h  poprzedzających  
pow stanie s tyczn iow e, postępowych o rg an iz ac ja ch  em igracyjnych 
w Paryżu i  B ru k s e li ;  o w spółpracy z d z ie s ią tk a m i czasopism k ra ­
jowych oraz  zag ran icznych ; o p rz y ja ź n i lub  znajom ości z c a łą  
rz e sz ą  muzyków, aktorów , m alarzy , lu d z i  p ió ra  /n p . G linką, S. 
Kossowskim, braćm i Komorowskimi, M .Kam ińskim,Gierdziejewskim, 
Maleszewskim, Olszyńskim , Kostrzewskim , Kossakiem, Kraszew­
skim , Odyńcem, Syrokomla, Józefem  i  Apollonem Korzeniowskim i, 
Dembowskim, Lenartowiczem , W ilkońskim, U jejsk im , Żmichowską, 
Jeżem, Sabowskim, Wieniawskim i  w ie lu  innym i/.

U zupełniono i  zweryfikowano b ib l io g r a f ię  d z ie ł  p is a r z a .  
S to su ją c  zasadę wzbogacenia "K alendarza" elem entami typu  mo-
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no g ra ficz n e  go, utworom głośnym, ważnym d la  rozw oju ta le n tu  Wol­
skiego- poświęcono w ięcej m ie jsc a . Podano in fo rm ac je  o c z a s ie  i  
o k o liczn o śc iach  ic h  pow stan ia , wskazano na p o k rew ień stw a ,zg ro ­
madzono dane do odczy tan ia  ic h  sen su  ideowego.

U zupełnieniem  uwag o utw orach W olskiego są  re c e n z je  i  a r ­
ty k u ły  w spółczesnych. Wiedza o danym utw orze z o s ta ła  w "K alen­
darzu" rozproszona w k i lk u  n iek ie d y  pozyc jach , a le  j e j  s c a l e ­
n ie  n a s f - ^ ł o  w in d ek s ie  utworów, k tó ry  stanow i ro d za j p rz e ­
wodnika .

Dość szczegółowo omówiono w p racy  a r ty k u ły  k r y ty c z n o l i te ­
ra c k ie  a u to ra  "H a lk i" , podając nawet ic h  c h a ra k te ry s ty c z n e  
fragm enty. Mało dotąd  znane, n iem al n ie  zauważone p rzez  bada­
czy, pozw alają  l e p i e j  d o s trz e c  ry sy  osobowości tw ó rcze j p i s a ­
rz a , rz u c a ją  zaś p rzy  tym ś w ia tło  na ówczesne ten d en c je  ideowo 
-a r ty s ty c z n e , o r ie n tu ją  w pog lądach  e s te ty c z n y c h  a u to ra .

Uiemal każdy f a k t  z o s ta ł  w "K alendarzu" udokumentowany. 
Ważne i  dop iero  te r a z  odnalez ione  m a te r ia ły  -  ja k  wymienione 
ak ty  u rodzen ia  i  zgonu -  przy toczono  w c a ło ś c i .  Z innych mało 
znanych i  trudno  dostępnych ź ró d e ł zacytowano m niej lub  w ię c e j 
obszerne fragm enty . O graniczono zaś maksymalnie b ezp o śred n ie  
p rzy ta cz a n ie  tekstów  przedrukowanych w edycjach  książkow ych.

Wzbogaciwszy wiedzę fa k to g ra f ic z n ą  o Wolskim p o d k reślono , 
że przy naukowym badan iu  rom antycznej l i t e r a t u r y  k ra jo w e j, a 
nawet muzyki i  s z tu k i  ok resu , znajomość d z ia ła ln o ś c i  i  dorobku 
p isa rz a  j e s t  n iezbędna.

Jan K u c h a r s k i :  Twórczość S te fa n a  Żeromskiego wia­
ta c h  1882-1895 /D z ie n n ik i, nowele i  opow iad an ia /. P rom otor: 
p ro f . A.Bukowski /WSP Gdańsk/. R ecenzenci: p r o f .  H.M arkiewicz
/U J /,  doc. J.M ichno /WSP Gdańsk/. Wyższa Szkoła Pedagogiczna w 
Gdańsku, 1969.

R ozdział wstępny, zatytułow any "S tan  badań", zaw iera k ry ­
tyczny p rzeg ląd  p rac  / z  l a t  1890-1967/ t ra k tu ją c y c h  o w czesnej 
tw órczości Żeromskiego. Po ogólnym opracow aniu s ta n u  badań w 
pierwszym ro z d z ia le , każdy z c z te re c h  kolejnych poprzedzony zo­
s t a ł  również omówieniem s ta n u  badań, dokonanym pod kątem sz c z e ­
gółowej p rob lem atyk i.

W ro z d z ia le  drugim -  11'<D z ie n n ik i> a wczesna tw órczość" -  
z o s ta ły  postaw ione dwa zasadn icze  zag ad n ien ia :
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1. k sz ta łto w a n ie  s ię  programu s p o łe c z n o -lite ra c k ie g o  p i ­
s a rz a ;

2. w yczerpujące ukazanie zb ieżn o śc i tem atycznych i  t r e ś ­
ciowych zachodzących między wczesnymi opowiadaniami i  nowela­
mi a odpowiednimi fragm entam i "Dzienników".

Z bieżności tych  zanotowano około 110. Z n ich  n a jc e n n ie j­
szym chyba odkryciem' j e s t  wskazanie z a le żn o śc i zachodzącej 
między k o n s tru k c ją  świadomości boha te ra  "Doktora P io t r a " , s t a ­
rego Cedzyny, a fragm entam i dz ienn ika  K arola N. Zaborowskiego, 
zanotowanymi p rze z  Żeromskiego w jego "D ziennikach".

W kolejnym  ro z d z ia le  -  "Problem atyka i  zróżnicow anie form
kompozycyjnych opowiadań i  nowel" -  do.głównych motywów t r e ś ­
ciowych w czesnej n o w e lis ty k i Żeromskiego za liczo n o :

1. sprawę ch łopską ; .
2 . ro lę  i n t e l i g e n c j i  w walce z krzywdą spo łeczną; .
p.  zagadn ien ie  w alk i narodowo-wyzwoleńczej;
4 . za in te reso w an ie  człow iekiem  i  społeczeństwem  wyrosłe 

głównie z n a tu ra lis ty c z n y c h  i n s p i r a c j i .  .
V/ dalszym c iąg u  wykazano, iż  w szystk ie  opowiadania i  no­

wele d a ją  s ię  uszeregować w c z te ry  wymienione c ią g i  tem atycz­
ne , p rzy  czym w obręb ie  każdego z n ich  k o le jn y  utwór wzbogaca 
.dany temat o nowe t r e ś c i ,  zw iększając za s ię g  przedstaw ianego 
społecznego ho ryzon tu , co łączy  s ię  że stosowaniem coraz b a r­
d z ie j  d o j r z a łe j  i  do sk o n a lsze j formy a r ty s ty c z n e j.P o sz c z e g ó l­
ne a n a liz y  s tr u k tu ry  wczesnych utworów Żeromskiego prowadzą 
do wniosku, że jako  a r ty s ta  w ypow iedział s ię  on dogłębnie w 
now eli i ,  by n ie  pow tarzać s i ę ,  s ię g n ą ł po formę powieściową, 
co było n a tu ra ln ą  k o le ją  rzeczy  w rozw oju t a l e n tu  p is a rz a .

XI następnym ro z d z ia le  -  "K onstrukcja  p o s ta c i"  -  rozważa­
n ia  szczegółow e w skazują , że w ie le  stosow anych p rzez  p isa rz a  
środków te c h n ik i  c h a ra k te ry Z a to rsk ie j zm ierza do wywarcia oraz 
wzmocnienia s u g e s t i i ,  iż  p rzed  oczyma c z y te ln ik a  p rz e w ija ją  
s i ę  najpraw dziw si lu d z ie  swoich czasów, a n ie  n o s ic ie le  l i t e ­
ra c k ic h  programów i  h a s e ł .  To wyraźne a u to rs k ie  dążenie pozo­
s ta j e  w śc is łym  związku z usilnym  odcinaniem  s ię  przy  ujmowa­
n iu  n iek tó ry ch  tematów od trad y cy jn y ch  l i t e r a c k ic h  konwenan­
sów. O s ta te c zn ie  m a te r ia ł  zebrany w tym ro z d z ia le  prowadzi do 
n as tęp u jący ch  k o n k lu z j i:  ■
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1 . p o s ta c ie  Żeromskiego wolne są  od schematyzmu i  psycho­
lo g iczn y  eh uproszczeń ;

2. r e a l iz a c ja  szczy tnych  programów i  id e i  n ie  z a b ija  ic h  
indyw idualnośc i;

? . um ieję tne  a r ty s ty c z n e  łą c z e n ie  typow ości z indyw idua­
l i z a c j ą  p o s ta c i ,  p rzy  w ysunięciu  na p la n  p ierw szy  uwarunko­
wań so c jo lo g iczn y ch  i  psycho log icznych , pozw oliło  p isa rzo w i 
na znakomite n a k re ś le n ie  szereg u  typów lu d zk ic h  końca XIX wie­
ku , re p re z e n tu ją c y c h  niem al w szystk ie  k la s y  i  ugrupowania 
ówczesnego spo łeczeństw a.

W początkowych p a r t ia c h  ko le jnego  ro z d z ia łu  -  "Właściwo­
ś c i  języka i  s ty lu "  -  wykazano, i ż  w "D ziennikach" z o s ta ły  
■wypracowane z a lą ż k i różnorodnych form n a r r a c j i ,  opisów, d ia ­
logów i  różnych k a te g o r i i  e s te ty c z n y c h ,k tó re  w udoskonalonej 
fo rm ie  stosow ał p is a r z  w p ó ź n ie js z e j  b o g a te j tw ó rcz o śc i. W 
dalszym  toku  rozważań omówiono fu n k cje  zasadn iczych  lub  wy­
ró ż n ia ją c y c h  s ię  cech s k ła d n i ,  ry tm ik i,  m eta fo ry k i opowiadań 
i  nowel o raz  w yodrębniających s i ę  w n ich  fragmentów o t e j  sa­
mej to n a c j i  s ty l i s ty c z n e j .

Rozprawę zamykają "Uwagi końcowe", w k tó ry c h  o k re ś lo ­
no ogó ln ie  n ie k tó re  cechy w czesnej n o w e lis ty k i Żeromskiego.


